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%

^ Ameryka Hiszpańską.
V» » le lf  * H avanah z d . 31. m aja, odebrane 
J)ot. yn'o , zawierają w iadom ości o uznaniu
nat K a b e lli ja k o  kró low ej ze  strony g u b er -

“  Wyapy K uby.

M Hiszpanija.
d6p °'tlleur u m ieścił następującą telegraficzną 
dotllo ? “ * Bajonny z d. 26. lipca  : »M am yw ia - 
byjj w° * P om peluny  z d .  24. l ip c a : pow stańcy 
Ara .jd- w *e c*orem  w Borunda ku H narte-
Cł|ór i c '®Bieni * ze  w szech  stron przez 
guy ,  " “ lum ny opasani. E sparlero  i Jaure- 
Carlo. l ai«  onym  drogę do prow incyj. D on

—  * 1 —  * -  * «-» i . t  ł  i  I _____« . —■UV- "  A* Bodil dał rozkaz“ « t o s  baw ił w E lison d o . wyborny*
naprzód. D o c h  

Giooiec depeszy n oc  Pr ie r *\e3egr aFicznę z  B a- 
. Moniteur zawiera depesz  „ s e ie n e r a lR ° "  

z d. 24. lip ca , donoszącą, j  . AiaQa 
I11 essdzil O nate, SaW atierra . »  f i & z 6 a j e
‘atnalacarreguy cofnął się 0 bwatere. I>0d 

ie  Don Carlos opuścił główną i e
? ampełuna on obiad d- **• j : ut0Oi R°* 

«  Eliwndo lub Talcarlos. a  ^
G  > który go w d. 20 . *oB ien era le

arispe. (K on iec depeszy^ P ,  _q_ l i p c a :  
Journal de Paris m ów i p °  " i\clD e i de- 
?d odebrał w czora j k on iec  te ej> n iedo-

Ve« J ,  której U dzielenia onegda] n oc  n 
*Woli\a> DujUaza ta n am ien .a  3ędyn«e 
8c'> k t ó r e j  m ocn o  w N aw arze wi * ’  utrzy- 
Vv,Cle > że  w ie lu  m ieszkańców  3e»z j j ; 8 lpanii 
* » } • .  i i  obecn ość D on  Carlosa w P _ 
podlega w ątpliw ości z  tego  p °  ’

«ą oso£a m ało się poknzo3e . _  ^
lndicateur de BordeauX z  d. 23- *‘ P , j

“ » ” >•“ »  ! £ „ ,  « « «  u l * 4 ■ *a ‘ i ”  “ «6ry odbieram y, z e  ob ecn osc  p ret -a^
'P ra w ić  w ielk iego skutku  tak w N ■?” * * «  JdrtW iBnych po„ Bl6lych prowincy3ach.
^ L p iog le  w Puente de la Reyna . Ł »lep“ ^ _  

ołicy. Ma on przy sob ie  arcybts up ,. .
Polnny; i  reBlią  p rzed sięb ierze  s iln e  *

aby pow stańcy n ie  m ie li  żyw ności. W ojsk o , 
tow arzyszące k sięciu , lu b  tem u , który go przed ­
staw ia, a lbow iem  w ielu  ludzi wątpi je sz cze , 
aby się D on Carlos był sk łon ił do tego kroku, to 
w ojsko, w liczb ie  5000 łudzi, osadziło wzgórza 
p od  E stella  , i n ie zdają się b y ć  zn iew olen i, 
do spotkania się z  żo łn ierzam i królow ej. 
W ieść  o  rep ob lik ań sk ióm  poruszeniu  w M a­
drycie , ja k  w czora j opow iadano w B o rd e a u x , 
n ie  warta jest z b ic ia ; za jm ują  aię tam że otw o­
rzen iem  kortezów  i stolica je s t  spokojna.

E stella , dokąd je n e ra ł R od il przen iósł w d. 
20. sw oje głów ną k w a te rę , je s tto  m iasteczko 
przed L erin  i Lodosa, 10 godzin drogi od P am pe- 
luny a 8 od Salvatierra. Ostatni zam ek  leży 6 
god zin n a  praw o drogi odV itory i w k ierunku od 
P am peluuy. O nate jest p ó llrze c ie j godziny drogi 
w stronie p ółn ocn ej od S alvstierra , a półtory go­
dziny od  M ondragon, w ażnego i dobrze u tw ier­
dzonego zam ku na w ie lk im  gościń cu  z b c jon n y  
do V iitory i. Segura od leg ła  je s t  trzy godziny 
drogi od O nate, a dw ie od Y illa fra n ca , drugi 
zam ek  na głów nym  gościńcu . A vagoa p o ło ­
żona jest o godzinę drogi od Segura a A lza- 
z e c a , gdzie wojska Z um alacarregu y  s ta ły , 
półtorej godziny od Atagna. Obadw a te 
tniójsca są bardzo m ałe w ioski. Y a lcarlos  
nakoniec , dokąd , jak  m ów ią , udał się sam  
D on C a r lo s , je s t  to dolina pyrenejska , nad 
granicą francuzką na drodze t  St. J ea n -P iet- 
d e -P ort do P am peluny, 15 godzin drogi w stro­
nie p ółn ocn ej od tego m iasta. D olina V a lcar- 
los przedzielona jest od  doliny B asten , gdzie 
leży E lisondo, przez kanton francnzki A lduden..

D epesza z Madrytu, um ieszczona w Journal 
de Paris, donosi , że  w d. 17. i 18. lip ca  za­
szły tam że w ielk ie  rozruchy . P oniew aż c h o le ­
ra silnie w ybu ch ła , prosty lu d  są d z ił, że  p u ­
b liczn e  studnie są zatrute, i tę urojoną zb ro ­
dnię przypisyw ał m n ich om . T rzy  klasztory do­
byto i zra b ow a n o , i k ilkn  m n ich ów  z a b ito ; 
w d. 18. uderzono na klasztor N. Panny z A to- 
cha, le cz  silą zbrojna odparła  p osp ó lstw o , i 
Spokojność została przyw rócona. W  d. 10- ju ż  
nie była naruszona a w ładze przedsięw zięły 
p otrzebn e  środk i, aby aię takie w ypadki w ię - 
CĆj n ie  pow tórzyły .

) (



. .Journal de ‘Paris ,e d. 2G .lipca  p isze? Dnia 
w czora jszego odebra liśm y przez. poselstw o li- 
czDe szczegu ly  o sm utnych  w ypadkach , które 
zo»z lyd . 17. lipca  w M adrycie w .skutek w ybuęji- 
uienia ch o lery . Przy odejściu  gońca nadeszła 
tjaśnie w iadom ość do M adrytu o pow rocie D on  

C ailosa do .Hiszpanii.
Moniteur donosi pod d. 26. lip ca . R ząd od e ­

bra ł dzisiaj następu jące w iadom ości z M adrytu
z d. 22. : *W  skutek zdarzeń w d. 17. od­
m ien iono w ładze cyw ilne i w ojskow e w M a­
drycie. S pokojn ość je s t  ca łk iem  przyw róconą . 
R ró low e j spodziew ają się na d. 2 4 .;  zagai ona 
k ortczy  w sw ojó j osob ie . Przygotowawcza junta 
prokuradorów  zebrała aię w  d. 20. Z najdow ało 
się 70 deputow anych . .Junta przygotowaw cza 
p rocerów  zebrała .aię d. 21. W yborny duch  
ożyw iał jed n e  .jak  . i drugą izbę.«

C holera trwa ciąg le , zdaję, się, i i  zm niejsza 
a’ ę je j z łośliw ość.
. W iadom ość ,o  reorgan izacji angielskiego m i- 
n istery jum  , która aię dzisiejszego poranku 
w szędzie tutaj rozeszła  , wydała dobre ak u tk i,

. o lb ow iem  nie nastąpiła przez. to.żadna zm iana 
w ogólnym  syatem acie polityk i angielskiej.
'  M ioisteryj.um  .hiszpańskie, przesła ło z St. 

lld o fon so  d . 18. lip ca  urzędow y list do sw oich  
a jentów  za granicą, dla zawiadom ienia p u b licz ­
nej op ioii o sm utnych  zdarzeniach  w d . 1 7 ..i 
18. lip ca .

Gazeta m adrycka z d. 19. lip ca  zawióra odę-. 
7.we r e je n tk i, zawidziauą przez m inistra Mu- 
Scos,o, dla u pom nien ia  m ieszkańców  do ząch o- 
wauia porządku i ludzkości.

Bulletin du $oir  z d . 27.- zawiera następu­
ją c e  w iadom ośęi.z H iszp a n ii: sDzi.siaj nadeszły 
telegraficzne depesze z -Bsjonny. G on iec, wy­
prawiony w d. 22. lip ca  z  M adrytu , przyw ozi 
w ia d om ość , ze  skoń czy ły  się w yb u ch łe  w .te j 
Stolicy rozruchy , i  źe  spokojn ość została przy­
w rócona. .L udzie  .znacznie m n ie j um ierają. 
:llró lo w e j spodziew ano się , a lbow iem  m a W d. 
J24. zagaić posiedzen ie  kortezów .

- .L is t  z B ajonoy z d. 22. lip ca  donosi : Jen e*  
cal R o d ii nałożył na kapitu łę Pam peluny .25000 
piastrów  kontrybucyi. J en era ł.ten  każe p e ­
w ne punkta, które teraz za jm u je , utw ierdzać, 
aby je  m óg ł bez  obawy opu ścić , izbjr je  karli- 
ąci nie zajęli pod je g o  n ieobecn ość. W ojsko jeg o , 
w ' 'c z b ie  16000 p iech oty , 1600 .jazdy i 7 dział, 
w yruszy na ściganie karlistów , -i zdaje się, że 
ten je n e ra ł tak urządził awój plan do at-iko- 
w ania , źe , m iasto zm uszenia n ieprzyjaciela  do 
ce fo ien iii się za gcanicę francuzka , ch ce  go 
zn ie w o lić , aby się przopraw lł za E hro , izby 
,ynu przez to strategiczne poruszenie żtaden

z pow stańców  u jść p ie  m óg ł. W o jsk o  królo­
w ej za jm uje c iąg le  Puenta la Iteyna , EsteHa 
i ok o licę . W ielka mąssa karlistów stoi w P'® ' 
dra M illera  , b lizko o d n ie  godziny drogi o 
Wojska królow ej. N ie wątpią, że  za dwa lub tr*5 
dni spotkają się .ze obadwa stronnictw a; ®*°JI 
n ie  podobna przew idzieć skutki p ierw szego 'c 
spotkania sio. W ia d o m o , że  R od ii ma dóbr® 
i  w ybornie w yćw iczon e w ojsko ; wazaltie prz°* 
ciw nicy ożyw ieni są n iew ym ow nym  zapał601’ 
i podobieństw em  je s t ,  że  .stronnicy Don 
los a, e l « k l ry*owam je,go obecn ością , rz.ucf 
z  w sciek łoscią  na sw oich  n ieprzyjaciół. 21* 
w szystkiem  spodziew ają się, ze  w ojsko kr®*° 
WĆj odniesie zw yćioztw o. ,

Jenerał R od ii wydał następujący wyr° j. 
»G dy ważną je s t  rzeczą  dla służby królo 'ł'e.h’ 
abym ,w szystkich  sił, w m o je j m ory będą6?6 ’ 
użył do.zniszczenia pow stańców  w tych pr*>vv,*1j 
cy jach , przeto p osta n ow iłem : ! )  P ocząw8* / 
dnia dzisiejszego zakazany je s t  wywóz 
w ódki, zboża i .w szelkiego rodzaju żyw ° s®* 
m ie jsc , przez pow stańców  osadzonych. 2) '  .
atkie p om ieu ion e  trunki i ogol nie w s z e l k a   ̂

w n o ść , którąby ch cian o przeprow adzi6
m nie poza-lin iją ., ciągnącą się od V ianai 
gą, wiodącą p rz czP a m p e lu n ę  d o L u m b 'p r' ^ f
■■■ w u s - a  c 1*10
winny być zabraon e  przez
och otn ików  ,  kom  pan b e z p i e c z e ń s t w a ^  ^

w łościan  , p rz y ch y ln y ch  sprawie królow'0] ^ ^  
w szystk ie zabrane przedm ioty  będą i60 j ta< 
anością; poganiacze m ułów  , którzy j® 
pow inni być skazani na.sześęiomiesią®*®? .je 
na ga lerach . 3 ) A jen ci p o licy i, alka.®0" ^ . ,  
i.npe w ładze, p ie  powinny, p od  suroW.ą karS 
dawać paszportów  Lub kart do podróży j-.pj ą., 
prow adzenia takięh przedm iotów  przez _ . ^ j  
wyżej w ym ienioną. 4 ) k om isarze  ®ywn.oSCpSOby.» 
u rzędnicy  w ojsk ow i , ja k oteż  wszystk'® „ D0«
które  dozwalają rwywo.zu win J inny60 ęby® 
ści za oznaczoną lin iją gran iczn ą , poW* j Dt)Sić 
staw ione przed sądem  w ojennym  * ^ a-
k a rę , w ym ierzoną za przenieW 'Crzenie 0 'j ni6'  
zala sw ojem u panu (fe lo p ic j , zbiegostw 
posłuszeństw o,* _ ics*c *e

D z. Journal Ąe Paris d o n o s i: “nje wi®'
szanowni lu-diie w N aw arze , ^ rI^ i j (J5p8P'*'ł 
rtą9 ze D on Carlos .znajduje sif^ W cz®!f 
W iedzą oni , że  jak iś człow iek  i e* j j fl; a 
powstańców., k tórem u  taką sarnę °  któ'
ja k  m onarsze ; atoli w iar.y g °d n’ . ^  ; a , e t0 
rzy tego człow ieka  w idzie !', P6**1?. „ z c z y ^ ^ f ” 
n ie je s t  Don Carlos. Zdanie to ie civ''IJ,j
 i n .  -  x .  ’  « » C £ C ,  1 I  - Ł r ł i UOSfna/, de Paris) nie jest na ; gt p «—

- oiw iadczyliśm y , źe  D on ^ flI °^ ,Â varze 
sw o ich ; a ioli tak n i e  .wierzą w Na'



^ ° « J  Don Carlosa w H iszpanii, ze przynaj- 
®'ej  należało o tćin wspomnieć. 

j ^ 0£espondent madrycki dzieńnika Morning 
, P°daje następujący domniemywany sto- 

°®k politycznych stronnictw w nowej izbie 
Pr°Huradorćw, podług w yborów , które dotąd 
^ostały ogłoszone : 4 rojalistów, czyli karlistów, 

oiitiiSteryjai nych liberalnych, 69 niepodle- 
yoh liberalnych, którzy *ą obojętDymi wzglę- 

r^m ^inisteryjum , 28 ultraliberalnych , któ- 
stawić opozycyją ministeryjum, i 20, 

lu,ych sposób myślenia nie iest wiadomy: ra-
l «m  i.rl0 v .  ■ . . ■ . . .  .U sm nascie w yborow  ie s t ie sz cz ę  n ie -
"-ądom ych.
kiti Qt ® on Sebastian, je g o  rodzina i orszak, 
2wuriy bawili w dom u w iejskim  m arg. L lupia , 
3-4 ^®kirynt, p rzybyli do B arcellony w d,

*P®a śród huku  dział.

W ie lk o  B ry ta n ija  i  I r la n d y ja .
iy  i

jło- ■ *3. lipca  były w pałacu St. Jam es p o -
*n l18 których  przedstaw ieni byli k ró lo w i:
SzwWUJ“Cy 'nteresa półn ocn o-am eryk oń sk ie  w 

' P" B ngh es i p. M o rd e ca i, kapitan w
] f ' u Z jedn oczonych  Stanów. Pan E . J. Stan-
p0 i tvProwadzony został jako  nowo m ianowany 
tinętr stanu w m inistery jum  spraw w c-

^°kn Cam H ob liou se , m ianow any, jak  
tet)(j0rri0» w m ie jscu  lorda D uncannon nadin- 
gabi6016,10 dóbr k ró lew sk ich  i ora* m inistrem  

netowym  , został teraz w m ie jscu  lorda 
Uy_ \?.n° n deputow anym  z N ottingham  obra­
b u j  i ' n'^ter m ial 1322 g ło só w , je g o  w spól-

8 t ; radykalista, tylko 358.
dr-*. ■ “  Times zawiera prywatny list z Ka-Vz*-U z J . .. , m
stapj l ip c a , d on oszący : V\ czoraj przy­
z b  ° Bo,. do w yboru deputow anych  do korte- 
®Pok». P m w in cy i, a skutki są bardzo za- 
*est#l'. |fe" O p rócz  adm irała V a ldez wybrani 
zów n I*. J. de Z u lu eta  , człoD ek k orte-
Don ’ tera i baw iący w L on d yn ie ;
(>. g a r" D ornej V ic to r , w łaścicie l d ó b r ; Don 
3. Ujj^U*a ’ rów nie w łaścicie l d ó b r ;  D on  Fr. 
> n .  T -  L>'y m inister pod F erdynandem  
kortĘ,v ,l° ry Pro P0nował k rólow ej przyw rócić 
^•onek b08^011' 60 ^ ° D V “ d il lo , były
Minister “ rtezó w , a w okresie  konstytucyjnym
* n*,Ui n erdynanda V I I . ; w spólubiegający się 
d'*al)a[  wykorach był D on  J. A lw a rez i M en- 
Jku miói Q? lera* w L on d yn ie , który z począ - 
’ 8,°tnego *1 Wt*“ lic z b ę  g ło só w , le c z  podczas 
•rńrał V a łd °80Wan' a u Pa<D. Proponow ał go ad- 
P^Wszechr ‘ d °w ó d , ja k  m oże  polegać na 

*u l e / y . . Slactlnku. Z a cn e  osoby wyprfl- 
Ł ej nocy znajdującym, się tu depu-

tow anym  s e re n a d ę , a dzisiaj dano dla nich 
u cztę .c

Giobe oświadcza się być upow ażnionym , za­
p rzeczyć w ie ś ć , jakoby  hr. M ulgrave został 
w m ie jscu  hr. C arlisle zachow aw cą p ie czę c i 
m ianow any.

P odług Sun z d. 23. lip ca  zatrzym any został 
za rozkazem  rządu na T a m iz ie  okręt am ery­
kański , m ający na pok ładzie  10,000 sztuk 
bron i dla D on  Carlosa.

Globe w yra ża : rStatki parow e Salam ander 
i M edea , jak  donoszą dzisiaj dzienniki tory- 
bów , odp łyn ęły  z T a m izy -do  Portsm outh  ; atoli 
żadne z ich  podań , ze  są do H iszpanii p rze ­
znaczone , l u b , że  nagły zaszedł w ypadek, nie 
są gruntow ne. Prawda prosta je s t  ta , że  m ają 
przew ieźć do P ortsm outh  m ajtków  z okrętu  
A z y l , którym  teraz w Chatam  żołd  wypłacają, 
a lbow iem  m ajtkow ie c i należą po w iększej czę ­
ści do tego portu . P odobnie m ało  jest prawdy 
w tern , że  dano rozkazy do uzbrojenia  innych 
trzech  ok rę tów , k tórych  Dazwiska dzienniki 
■te przytaczają.®

YV d. 23. lip ca  m ów ion o w City, że  daw niej­
sza w ie ść , iż statek parowy *United K ingdom * 
(o  którym  z  początku sądzoDo , że  na nim  po­
płynął D on Carłos do H iszpanii) odpłynął do 
R otterdam u lu b  A m sterdam u , aby zabrać tam - 
ża ładunek b ro n i, a m u n ic ji i innych  potrzeb 
w ojennych  dla D on Carlosa, je st zu p e łn ie  grun­
towna. M aleńka ok oliczność potw ierdza te rzecę. 
Zona m ajtka z ow ego okrętu  była za dług o- 
sk arżon a ; oświadczyła s ę d z io m , że  je j  m ąz 
nie zostawił p ieniędzy, że  odpłynął z ok rętem  
»U nited K ingdom * do H o la n d y i, który n abie­
rze broni dla D on  Carlosa.

Na posiedzeniu  izby niższej odrzek ł lo rd  Pal- 
m erston  na pytanie pułkow nika E vans w zględem  
te g o , co  rząd wie o  pobycie  D on Carlosa : N ie 
m oże  ou pu łkow nikow i nic innego pow iedzieć, 
jak  tylko to, ęo ju ż  zapew ne sam  w ie , iż m iano­
w icie  sądzą, że Don Carlos jest w Hiszpanii ; atoli 
autentycznej w iadom ości nie od ebra ł rząd w tćj 
m ierze . P. S h iel zapytał się , czyli sekretarz 
stanu do spraw zew nętrznych  jest teraz w sta­
nie p rze łożyć odpis tyle razy nam ieoion ego  
traktatu konstantynopolitańskiego m iędzy R os- 
ayją a T urcy ją  , • czyli za rzu ty , k tóre IiodsuI 
angielski na dworze stam bulsk im  i petersbu r­
sk im  przeciw ko tem u cz y n ił, odnieśly skutek ; 
na co  odrzek ł lord P a lin erston , że  na pier­
w sze pytanie niebaw em  o d p ow ie ; w zględem  
ostatniego nie m oże je szcze  teraz dać objaśn ie­
nia. (G łośny śm iech .) Lord A ltliorp  wniósł 
na drugie odczytanie zm uszającego irlandzkie­
go b ilu , który został 146 glosam i przeciw  2G
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przyjęty . G dy się  izba zam ieniła w wydział 
subsydyjów , zezw olono m iędzy innetni na GOOOO 
I. a. dla ly e h , którzy n a leżeli do bitwy pod 
N aw arynem  , a 5000 f. s. dla kapitana R oss.

Na posiedzen iu  izby wyższej w d. 22. lipca  
zajął lord  D uncannon sw oje m ie jsce  ja k o  par 
i złożył zw yczajną przysięgę. P oczem  odczy­
tano po raz trzeci i przy jęto  b il lorda S ufnelds 
w zg lędem  kary śm ierci.

VV izbie niższej przyjęto  trzecie  odczytanie 
b ilu  w zględem  w ie lk ie j k o le i żelaznej ku  Z a ­
chodow i 83 g łosam i przeciw k o  55.

Courier d o n o s i: K rólowa je jm o ść , ch cą c  p o ­
w rócić  do Anglii , zam yśla wsiąść w M oguncyi 
na pyszny statek parowy rL u d w ik ", należący 
d o  n iderlandzk iego towarzystwa żeg lu g i paro- 
stfej , i pop łyn ąć R en em  aż do R otte rd a m u , 
gdzie  Bteć będzie  ja ch t k ró le w sk i, który k ró ­
low ą przew iezie  do A nglii.

F r a n c y ja .

Jenerał hr. D rou et d’E rlon  m ianow any został 
gubernatorem  A lgieru .

W  dniu 26. lip ca  odbyła  się przez króla  in - 
auguracyja now ego m ostu , zw anego yM ostem  
L udw ika .11 M ost ten łączy  dzie ln icę  G reve  
z  Cite i z wyspą Śgo Ludw ika. Jest on z drutu 
że lazn ego  i spoczyw a na jed n y m  lu ku . W  d. 
29. lip ca  1833 p o łożon o  naó kam ień  w egielny.

Jen era ł H oracy Sebaatiani pow rócił z  kąp ieli 
B ou rb oon e  do Paryża.

Książę M o oteb e llo  (L annes) m ianowany zo ­
stał lran cu zk im  p osłem  w S z to k o lm ie  w m ie j­
scu  m arg. St. S im o n , a baron T alleyrand  w 
m ie jscu  pierw szego p osłem  w K openhadze.

Jenerał S ch n eider m ianowany został drugim  
dow ódzcą  obozu  W C om piegn e pod k sięc iem
O rlea ósk im .

Sąd parów rozkazał w dniu 25. lip ca  u w ol­
n ić  50 osób , podejrzanych  o uczestn ictw o w sp i­
eku kw ietn iow ym .

D yrekcy ja  L lo jd y  fraucuzk iój oznajm ia w M o­
nitorze, że  spow odow ana je s t , n ie udzielać ża­
dnych  w iadom ości polityczn ych , z pow odu nad­
użycia  im ien ia  Lloydfranęais , aby na g ie łd zie  
fa łszyw e rozsiew ać w ieści.

Na p u b liczn óm  doroczn em  posiedzen iu  in ­
stytutu w dniu 25 . lip ca  przyznana została na­
groda za porów nan ie h eb ra jsk ie j i arabskiej 
p oezy i panu W en rich  w W iedniu .

W S trasbu rgu  odebrano następującą te legra ­
ficzną depeszę  z Paryża dnia 28. lip ca  o godz. 
5 1 /2  w ie c z o r e m : »Przegląd gwardyi narodo­
w ej i wojska lin ijow ego  odbył się w n a jw ięk ­
szym  porządku  1 10 św ietnością. K ról by ł w szę­

dzie  z zyw em i oklaskam i witany. Paryż 
zu p e łn ie  spokojn y ."

Izba handlow a, zw ażając rozm aite  zażaleń '4 
na nacisk k ob iet, k tórych  ch ę ć  grania na g*e* ? 
p ę d z i ,  prosiła w łaściw e w ła d z e , aby temu 
zgorszeniu  zapob ieg ły . ,

G on iec nadreński donosi ze  Strasburga z »• 
28. l ip c a : U roczystość dni lip cow y ch  ogran1 
czyła się na obrzędach  u rzę d o w y ch , i by*  ̂
zim na i m artwa. Stosow ano się do program®' 
na lud  nie m iano w n im  w zg lęd u ; jestontakz®  
obojętny na u roczystość , która ju ż  nie j®łl 
je g o  uroczystością, od k tórej go oddalają- Ty*** 
k ilka d o m ó w , pow iększej części urzędnikó^ 
przybranych  było  w ch orą g w ie ; to sam o poW®' 
dzieć m ożna o ilłu m inacy i.

Z  B ajonny dow iadujem y aię pod  dniem * ’ 
l ip c a , ż e  w ojsko fran cu zk ie  rozłożone by< 
w n ie jak iem  oddaleniu  w zdłuż granicy. 
żano w tem  jed n a k  tylko środki ostrożność*;

G on iec  nadreński pow staje c ią g le  n a  rozW ? 
zanie gwardyi narodow ej strasbnrskiej- , .j 
rubryką »Strasburg dnia 25. l ip ca "  u m ‘ esCI- 
naatępujące now e szczegóły  w tej mierz®' 
» Z  rozb ro jen iem  gwardyi narodow ej ani kr®B  ̂
od  trzech  dni nie postąpiono. Burm istrz Pl8, 
n a jprzód  do pu łkow nika C ham by, który °^t0 j  
w ił w szelk iego w spółdziałania, m ó w ią c , *® 0 
czasu rozwiązania n ie m oże  dawać rozkazu* 
B urm istrz udał się potem  do kom endantów  r 
żnych  k orpusów , i odebra ł od n ich  taką 
odpow iedź. W czora j posła ł burm istrz kat 
m u  z kapitanów  leg ii długi l i s t , z rozkazemi

ażeby u sk uteczn ili rozb ro jen ie  sw oich  koD1P\
nij. T o , co  w iem y o odpow iedziach  kapitan ^
każe nam  w ierzy ć , ż e  burm istrz i tą ra*». 
był szczęśliw szy i że  c i , ja k  i pu łkow nik 1 
w ódzcy nie przypisu ją sob ie  prawa dawać *̂  
kazów  obyw atelom , którzy do ich  kom panjj 
le że li. T era z  uchw alił', aby rozkazano ba 
lijon ora  zn ieść broń  na ratusz. Burm istrz • 
ad jutan lom  , fu ry jerom  i doboszom  t 0I .-arf,i, 
ściągające się do zw rócen ia  bron i koinpamJ . 
le cz  pytanie je s t ,  czyli są je sz cze  e d j°u 
fu ry jerow ie  i dobosze , k iedy nie masz g'vf r 
n a ro d o w e j, i czy li o b y w a te le , którzy 1 g, 
ch w ili rozwiązania pe łn ili pow inności. e‘ w-joBi 
ważnieni je sz cze  ją  teraz p e łn ić , lo b  _P°.e „ je  
s łu ch ać rozkazów  burm istrza. R ozb ro j®0 te i  
m oże  być ju ż  sp ok o jn ie  dokonane , .̂6Cj egł re- 
sądow ne w ezw anie. Sato inne środki.

° ■ 1 • ** nzultat będzie  ten tam . . .  a 0d-
Sąd kassacyjny odrzu cił w dniu 26. ‘̂ .gguet 

w ołan ie  się dra. G ervais w sprawi® p- t(,&. 
i potw ierdził dawniejszy w yrok sąd® jj„ca

JSational z roku 1834. został w dniu
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* pow odu artykułu, u m ieszczon ego  podczas wy­
borów  pana L alitte w R ou en  , skazany na 
nimurn kary 500 fr. i  na p ó łro czn e  w ięzien ie 
W osobie pana S ch e ffe r .

Szwajcaryja.
Sejm szwajcarski , uchwałą swoją z dnia 22.

ł iPca, potw ierdził zu p ełn ie  postępow anie Kan- 
tonu rządzącego w  spraw ie o d d a l e n i a  em igran 
tów, którzy nadużyli prawa schron ien ia . c 
Jono 14 g łosam i p rzeciw  7 , ze  ten  p rzedm ie  
Łe* kom issyi b ed zie  załatwiony, ze  zn aczm ej- 
**? je szcze  w iększością  u ch y lon o  inne wnioski, 
Zwlekające p u b liczn e  uznanie iu ch w a  ę» m ia 
» °w ic i e “ i 5  g łosam i, n ak on iec w yrok  tej apro- 

ac5i rozstrzygniono , p o czem  p ropozycy ja  do 
Conclusum , ja k o  z b y te cz n a ,  odpadła.

B e lg i ju m .

•łonerał h r . A lm odow ar, k tóry  od łat k ilk u  
Mieszkał w B ru x e lli, m ianow any został pron 
O dorem  p e łn o m o cn ik ie m  do kortezow  * P™* 
* ,Qayi W a len cy i. .

w  Union czytam y co  następuj© - B f  2
> w e r 8ytety zam iast je d n eg o . T e ™ ! wer8^  

« ?  tak organizow ane, z e  się obe jd ą  b ez  sz y 
Politechnicznej. S iedziba  ic h  b ęd z ie  w Gan- 

iL e o d y ju m . N ie b ęd ą  wydawały dyp jo- 
, o w > attrybucyja ta b ę d z ie  oddana przysię- 

5 ^  egzam inatorom , k tórzy się pery jodyozm e 
ru xe lł beda  zbierali.|a a

Prussy.
Ulepszenie postępowania prawnego 

u> Prusiech.

t o ? e LSŁ,S*Ua P*8za P °d dn iem  l2L czerW ca
WvJ Nołva ustawa o licy tacy jach  poczyna
Wo!t B<S fikutki. P od ług dotychczasow ego usta- 
Pot ^ V6tWa często  m ie liśm y  n a jpew n ie jszy  hy- 
kom ^ecz  p rzez  to m og ły  w dow y i  sieroty 
p 0. rł,®ó z głodu , zan im  pien iądze otrzym ały.

na jprzód  w y p o w ie d z ie ć , p otem  
dalej , gdy w e  trzech  in stan cy jacb  p o  

lo i  w ?  łatach  rze cz  rozpoznana była  (o  czem  
SłukW? ^ 6dy w iedziano), d łnzn ik  m usiał p łacie, 
W p j j C aek w estracy i, a gdy to a£ rok  trw ało, 
'W 8ł*,ty,n rok u w nieść n a licy ta cy ją  p u b liczn ą . 
^oszedł^111 ro^ a  taksow ano d o b r a , siódm y rok  
łV ósuj Da U8l an.ovvieniu term in u  do licy tacy i- 
łikwid nab ° Die c  m usiano w ytoczyć spraw ę 
bastepaCj^“ * p ien iędzy k o p n a , w  dziew iątym  
*ł c Ześc-VV ''k w id a cy ja  i spraw dzenie , je ź l i  
*  'k je s f  p o*łu żyło  » k lassyfikacyja następow ała 

ł?tym  roku, w jed yu asiym  apelow ały

stron y , a w dwunastym  rew idow ano sp raw ę, 
W  trzynastym  układano p lan  dystrybncyi , 
potw ierdzano g o ,  i dyatrybncyje sporządzano, 
a je ź l i  szczęście  s łuży ło , d op iero  w czternastym  
rok u  dzielono istotnie m assę. T eraz  w id z ie ­
liśm y ju z  przypadek, ze w e cztery tygodnie po 
przyznaniu kupna dóbr, w term in ie  j w którym  
p ien iądze  z ło z o n o , i podzia ł oDych nastąpił. 
M ianow icie w je d n e j sprawie było 57 w ierzy­
c ie li, zapisanych do ksiąg h yp oteczn ych , którzy 
m ie li zadać b lizk o  70,000 talarów ; dobra sprze­
dane były za 60 ,000 talarów. W ierzy c ie le , na 
ostatku zapisani nie stawili s ię , pon iew aż w ie­
dzie li, ze nic Die otrzym ają. Pierw si odebrali swój 
kapita ł i tylko w zględem  czasu p rocen tów  oka­
zała się n ieznaczna d iferency ja . Sum m a sporna 
zatrzym ana została w d ep ozycycie  , a c i z in te­
resen tów , k tórzy o t o  spór w ied li, odesłani zo ­
stali do drogi prawa. K u p icie l zatrzym ał częśd 
su m m y kupna dłnznej, su m m ę tę zapisano na 
pierw szą h yp etek ę  i odesłano do n iej zadania 
d łu żn ik ów , k tórzy , m iasto w nieść ra re licyta - 
c y ją , przestali na lem  b ezp ieczeń stw ie . T y m  
sp osob em  ugruntow ano na now o rzeczyw isty 
kredyt , a lbow iem  dotąd nie m óg ł posiadacz 
dóbr przy najw iększej pew ności zaciągnąć d ługu , 
pon iew aż n ikt Die ch c ia ł czek a ć  łat czternąstn. 
T eraz zaś w oli kapitalista sw oje  pieniądze za­
bezp ieczy ć  na z ie m i , n iże li w łożyć je  w pa­
p iery  p u b liczn e  D o m  Pedra lu b  D om  M igu ela ,

Turcyja.
C :

P od ług w iadom ości z Konstantynopola z dnia 
15. lipea  przybył m arszałek  M arm ont do te j  
stolicy na statku parow ym , danym  przez rząd 
rossyjski pod  je g o  ro z k a z y ; m a on zabaw ić 
b lizk o  14  d n i ,  a p otem  p rzed sięw eźm ie  p o ­
dróż przez S m y r n ę , Syryją i E gip t. ,

H ospodar M ułtan , książę Sturdza , w y jech a ł 
W dniu 7. lip ca  z ca łym  orszak iem  z K onstan­
tynopola do Jass.

Sułtan przen iós ł sw oje rezyden cyją  do  B eg- 
lerb ey  , gdzie  resztę lata zam yśla p rzep ęd z ić .

Stan zdrow ia w K onstantynopolu  n iestety nie 
polepszy ł aię by ł przy od e jśc iu  ostatnićj p oczty .

W  dniu  20. czerw ca  od b y ł się ob rzęd  ślubu 
hospodara m a ltań sk iego  z  córką  księcia  Sam os. 
Obadw a h ospodarow ie  zam yślali op u ścić  K on ­
stantynopol o k o ło  30. czerw ca . W  B ukarescie
i Jassach czynią przygotowania do godnego przy­
jęcia  ksiazat za p ow rotem  i do O D y c h  instal-
locyi- ‘  ‘  ( D* ° >

X *

I
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domości handlowe i przemysłowe.
(Z horespondencyj prywatnych.)

Zaleszczyki d. 6 . sierpnia 1834. P osu cha ' 
trwa je sz cz e  i dla tego nie spodziew ają sio ta 
u rod za ja  z h reczk i i kakurudzy , tudzież kar­
tofli ; p rzeto  cena  h reczk i doszła tu ju z  do 
4  1f2  zr. a kukurudzy na gran icy Bessarabii 
do  8 zr. w. w .; zyta p rzec ie  m ożna tu dostać 
teraz korzec  po 4 z r . , pszen icy  po 5 l /2  z r . , 
ję czm ie n ia  po 3  l /2  z r . , owsa po 2  l / 2  zr. w. 
w . —  W adra w ódki doszła tu do 3 zr. 15 kr. 
W. W ., pon iew aż lęka ją  się z łego  p lonu  kartofli.

Ołomuniec. T arg  na w oły  d. 6. sierpnia 1834.
P od łu g  pow yższej tabeli przypędzono na targ 

dzisiejszy 2292 w ołów . T arg  jed n ak  tak był 
o z ię b ły , ze  do końca targu o godz. 6tej w ie ­
czó r  k ilka stad , m ianow icie  stada Nro. 2 , 3 ,  
9 , 1 3 ,  1 5 , zostało nieaprzedanych. D ow ia­
d u ję  się jed n ak  , ze  późn iej p rzec ież  sprzeda­
n e  zosta ły , k tóre  w tabeli przyszłego tygodnia 
p o m ie szczę . Przyczyną op iesza łego targu by ło , 
pon iew aż do W iódnia  napędzono bardzo w ie le  
bydła  z W ęg ier  z targu w K e ts k e m e t , gdyż 
dla braku paszy nie m ogło  tam  b y ć  na stajnie 
postaw ione. O p rócz  tego zaś w W iedniu cena 
m ięsa  w ołu  spadła na 36 zr. w . w. za c e tn a r , 
a urzędow a taksa m ięsa zniżona została na m ie ­
siąc s ierp ień  z 9 na 8 kr. m . k. H andlu jący w o­
ła m i m ają drog ie  w oły  w r ę k u , i p ędzen ie  
hydła z pow odu n ieu rod za ja  siana nader je s t  
k osz tow n e , d la te g o  przerw a w handlu b y d łem  
m usiała  nastąpić!. Z  tóm  w szystk iem , n iechaj 
to n ie odstrasza w łaścic ie li w ołów  i hand lu ją ­
cy ch  w o łm i ; pon iew aż bydło lep szeg o  gatun­
k u  znajdzie zaw sze p ok np  , a ch w ilow e zata­
m ow a n ie  nie m a na targi przyszłe  w pływ a. 
P rzed  targiem  k u p ił ty lko ce c h  rzeźn ick i w 
O łom u ń cu  85 sztuk z 8 l / 2  rad. parę 8 l / 2  
ce tn . po 290 zr. od Susm anna G rosfe ld  z O - 
am ilow an. O p rócz  tego d o n o s z ę , że  Antoni 
F a b e sch  z Z n a im , który w ołam i do W ićdn ia  
h a n d lo w a ł, d. 31 . lip ca  w K arlsbadzie w C ze­
ch a ch  u m a r ł, le c z  fam ilija  je g o  prow adzić b ę ­
dzie  dalej h an d el w spóln ie  z  k u p ce m  Gustas.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Juda L a n g w e il, z U la ­
n o w a , sztuk 8 8 ; 2 ) Jakób P ie n tk o w sk i, z L i-  
m a n ow ćj , 53 ; 3) B artłom iej K ich e lsk i , z W ie ­
lic z k i , 4 6 ;  4) Josel S ip fe r , ze  Stan isław ow a, 
1 0 2 ; 5)  Jakób M iku lsk i, ze  S tan isław ow a, 2 3 3 ; 
6)  Joel S te rn b e rg e r , z K a m io n k i, 97 ; 7 ) F ran ­
c iszek  N e is e r , z O paw y, 1 2 6 ; 8)  J óze f Z o b le r ,

z  Z u ra w n a , 6 6 ; 9 ) H erach  F e l le r ,  z Luto* 
w isk , 210 ; 10) S em n el K lar, z  N iżniow a, 50»
11) H erach W e in g a rte n , z K o s a ło w ic , 423.
12) Dawid G ro s b e rg , z B rzezdow ic , 108 ; 4 / 
M ojżesz S ch n u rch  , ze  S e re tu , 1 5 5 ; 14) Moj®* 
A llerliand  , z Zuraw na, 1 5 5 ; 15) G rzegorz Br*®' 
c z u n o w icz , ze  Stanisławowa , 9 8 ;  16) Marko* 
K r is , z Ż u ra w n a , 1 6 6 ; 17) M endl B ergn,BJin’ 
ze S try ja , 1 0 2 ; 18) Nussen G rossm an n , * 
raw n a , 53. M ałem i partyjam i 261. Suoa1113 
przypędzonych  2292.

K  u

Cena jc- 
dnćj 

sztuki 
w w. w.

zr. I kr.

IZ tych sz‘nha 
1 p o d ło g i '  

1 nia deia**'
,     /-iCTtfl

K

Fischer, Steinbach, 
zWićdnia, ze st. N. S.

Gustas, Fischer, z Wie­
dnia , ze st. Nro. 14.

Markus Pollak, z BrO- 
nu, ze stada Nro. 10

Scholda, Skawiński, 
zAustryi, ze st. N. 8.

Fabcsch,Gustas, z Wie­
dnia, ze st. Nro. 4.

Scholda , Shawiński,
z Wiednia, ze st. N.16.

Harting Karol, z Wić- 
dnia, zest. Nro. 18.

Nathan Flcischmann, 
z Briinu, ze st. N. 7.

Scholda, Skawińshi, 
zAustryi, ze st.K.17.

Ku tschera,Pollak,zBrti- 
nu, ze stada Nro. 12.

Waniek, Kraus, z Pragi, 
ze stada Nro. 11.

Marhus Pollak, z Brii 
nu, ze stada Nro. 6.

Jakób Fleischmann, 
z Kniebitz, ze st. N. 1.

Małemi partyjami .
Dodawszy do tego 

Badasz . . .

i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .

188
1/2
129

35

53 

79

123

47

100
83

1/2

86

79

80

54 

423

170

562

2292

175

165

127

160

155

175

165

157

170

147

150

118

115

30

30

30

45

26
1/2

17

5 

7

11

‘ 7

6

11

11
1/2
12

11

17

6

12

170
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440

420

360

400

380

420

380

400

400

380

400

350

350

60

60

50

50

40

60

60

6C

6®

60

50

40

40

T e a tr  n ie m ie c k i. —  Dziś, Fra Diablo, 0f r̂ tach. 
Gasthaus eon Terraeina, opera W gcjlltld' 

Jutro: DerRehbock,  oder: Die schuldlosetl
bewussten.  komedyja w 3 aktac
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